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A R T Y K U Ł Y

O pisaniu pracy dyplomowej

Nowy rok akademicki to dla wielu studentów początek zmagań z pisaniem pracy dyplomowej. Jej obrona będzie zwieńczeniem kolejnego etapu edukacji.
Zadanie stojące przed przyszłymi licencjatami i magistrami nie jest łatwe. Z własnego doświadczenia z pisania pracy licencjackiej i magisterskiej wiem, co
czuje student na widok czystej strony na ekranie monitora. W głowie pustka, w oczach strach, a na ustach nieme pytanie "od czego zacząć?". Najważniejsze to
nie wpadać w panikę i nie nastawiać się do całego procesu negatywnie. Wystarczy nie odkładać wszystkiego na ostatnią chwilę i poświęcić trochę czasu na
przygotowanie niezbędnych materiałów. Przy odrobinie samodyscypliny wszystko się uda. Pomóc może zastosowanie się do kilku wskazówek.

        link do katalogu

Po pierwsze wybierz temat i zastanów się jaki jest cel pracy.

Przed przystąpieniem do pisania należy wybrać temat pracy i precyzyjnie określić jego zakres. Dobry temat to taki, który: jest dla
autora interesujący, o którym autor posiada już jakiś zasób wiedzy oraz odnośnie którego dysponuje danymi, służącymi do jego
dogłębnej analizy. Nudny, narzucony przez kogoś, nieznany obszar badań, to najprostsza droga do porażki.

Warto też dobrze zastanowić się nad celem podjęcia danego tematu. Trzeba określić, które zagadnienia chce się rozważyć, a
które się odrzuca. Zbyt ogólny lub niesprecyzowany temat pracy spowoduje, że autor z czasem pogubi się w liczbie wątków.
Główna idea pracy rozmyje się, a sama rozprawa zamiast stanowić naukową analizę konkretnego zjawiska, zacznie przypominać
encyklopedię. Dlatego zamiast pisać o wszystkim, lepiej skupić się na konkretnym zagadnieniu lub jego określonych aspektach.
Doprecyzowanie tematu można zawrzeć w tytule pracy, poprzez np. określenie ram czasowych badanego zjawiska. Poruszane w
pracy problemy powinny się ze sobą łączyć w logiczną całość. Nadmiar wątków, może skutkować posądzeniem o niezgodność
pracy z tematem, a w rezultacie negatywną jej oceną.

Po drugie napisz szczegółowy plan pracy

Kiedy temat i cel pracy są już ustalone, należy zastanowić się nad treścią i podziałem materiału. Pomaga w tym napisanie planu pracy. Każda praca
dyplomowa zawiera określone komponenty. Najczęściej są to:

Wstęp lub wprowadzenie - zawiera określenie tematu i celu pracy, oraz krótko informuje o budowie pracy i treści poszczególnych części. We wstępie powinno
się nakreślić problem oraz przedstawić wybrane teorie czy wyniki dotychczasowych badań, które stanowiły motywację do podjęcia danego tematu pracy.
Wstęp najlepiej napisać, jako ostatni rozdział pracy. Wynika to z faktu, że w trakcie pisania wiele założeń ulega zmianie i ciągłe nanoszenie poprawek do
wprowadzenia byłoby uciążliwe.

Część teoretyczna - w tej części autor musi zaprezentować literaturę dotyczącą tematu pracy oraz obecnego stanu badań.
Istotne jest, aby dobierać pozycje aktualne oraz reprezentatywne, a więc dzieła uznanych autorytetów w danej dziedzinie. Należy
również wykazać się umiejętnością krytycznej analizy i selekcji informacji. Oznacza to, że prezentowana literatura musi współgrać
z przyjętymi przez autora założeniami. Powinna być prezentowana w taki sposób, by popierać tezy autora, bądź przeciwnie, tak,
by mógł on wykazać swoje odmienne poglądy. Zaznaczenie różnych stanowisk badaczy i odniesienie się do nich w dalszej części
pracy, będzie potwierdzeniem rozeznania w temacie.

Część empiryczna, czyli badawcza, to główny element każdej rozprawy. To w niej autor prezentuje swą koncepcję badawczą,
przebieg eksperymentu lub stworzony model czy napisany program, a następnie przeprowadza analizę uzyskanych danych i
wyciąga wnioski. Ta część pracy zaczyna się od rozdziału metodologicznego, gdzie następuje dokładne określenie tego, czym
autor będzie się zajmować, jakie zjawisko przeanalizuje, w jakim celu, z wykorzystaniem jakich narzędzi, jakie hipotezy chce
zweryfikować. Nawet, jeśli zostało to zaznaczone we wstępnie, należy to powtórzyć i dodatkowo rozbudować. Trzeba pamiętać,
że rozdział ten pisany jest z punktu widzenia osoby, która już przeprowadziła badanie. Po części metodologicznej, następuje
prezentacja uzyskanych danych a następnie formułowane są wnioski.
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Zakończenie inaczej podsumowanie. Choć wydawać by się mogło, że wszystko już zostało napisane, nigdy nie wolno pomijać tego elementu pracy. Należy
tu przedstawić zwięzłą syntezę informacji z poszczególnych rozdziałów i wyciągniętych wniosków. W tej części autor odwołuje się do założeń wskazanych we
wstępie, zwłaszcza do celu i zakresu pracy i porównuje je z rzeczywistymi wynikami. Może także wskazać na możliwości wykorzystania jego pracy. W pisaniu
zakończenia, pomocne może okazać się formułowanie na bieżąco krótkiego podsumowania każdego rozdziału, lub nawet podrozdziału (można je zanotować
w osobnym dokumencie). Wystarczą dwa zdania, po każdym zakończonym etapie pracy, a może się okazać, że po ich połączeniu zakończenie powstanie
samo.

Tworzenie planu pracy to nic innego, jak rozważenie, ile rozdziałów będzie zawierała część teoretyczna, a ile empiryczna oraz jakie podrozdziały będą
wchodzić w ich skład. Ważne, by określić zakres zagadnień poruszanych w danym rozdziale czy podrozdziale. Tytuły zostaną nadane, po zatwierdzeniu treści
przez promotora.

Po trzecie pamiętaj o wszystkich elementach struktury pracy

Opisane wcześniej komponenty stanowią trzon pracy dyplomowej, jednak w jej skład wchodzą także inne elementy, o których nie należy zapominać. Są to
przede wszystkim:

Strona tytułowa - jej wzór często można pobrać ze strony wydziału, jeśli jednak nie ma takiej możliwości, należy na niej umieścić następujące dane:
    -  u góry strony: nazwa uczelni, wydziału oraz kierunku i specjalności
    -  na środku strony: imię i nazwisko studenta oraz numer albumu
    -  poniżej: tytuł pracy (powinien być wyróżniony)
    -  niżej, zwykle przesunięte do prawej strony: nazwisko promotora wraz z tytułem naukowym
    -  u dołu strony: miejsce powstania pracy (zwykle siedziba uczelni) i rok, w którym powstała.
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Spis treści - umieszczany na początku lub na końcu pracy spis zawartości tekstu z odesłaniem do numerów stron, od których
zaczynają się kolejne rozdziały i podrozdziały.

Bibliografia, czyli wykaz wykorzystanej podczas pisania literatury. Powinny się w nim znaleźć pozycje cytowane, oraz takie, do
których autor się odnosił. Nie należy podawać źródeł, z których się nie korzystało. Pytanie o ich zawartość, może pogrążyć
studenta w czasie obrony. W przypadku wyboru mało zbadanego zagadnienia, o którym nie ma dostępnej literatury, dopuszcza
się podanie w bibliografii pozycji, w których szukało się informacji, mimo, że się ich nie znalazło. Spis bibliograficzny porządkuje
się alfabetycznie, wg nazwisk autorów. Dobrze też jest podzielić bibliografię ze względu na rodzaj źródeł np.: wydawnictwa
zwarte, ciągłe, elektroniczne itp. Spis bibliograficzny umieszcza się na końcu pracy, po aneksach.

Aneksy to wszelkie dodatki do pracy, które autor wykorzystał i uznał na interesujące, ale które nie są niezbędne do zrozumienia
treści. Mogą to być np. kwestionariusze ankiet użyte w badaniach.

Spis rysunków, tabel, wykresów. Umieszczany jest zwykle na końcu pracy po bibliografii, rzadziej, na początku po spisie treści, przed wstępem. Nie jest to
element konieczny, jednak ułatwia "poruszanie się" po zawartości rozprawy, szczególnie w przypadku licznych elementów graficznych. Najlepiej tworzyć
osobny spis dla każdej grupy ilustracji. Należy pamiętać, że rysunki, tabele i wykresy powinny być numerowane i muszą posiadać tytuły. Ponadto, każda
ilustracja powinna być opatrzona źródłem. Pod rysunkiem (tabelą, wykresem) zaczerpniętym z literatury powinno znaleźć się odwołanie do konkretnej pozycji z
podaniem numeru strony. Natomiast przy ilustracjach własnego autorstwa, stworzonych na podstawie posiadanej wiedzy, jako źródło podaje się opracowanie
własne.

Wiedząc, jak wygląda budowa pracy i, co powinny zawierać poszczególne elementy, należy jeszcze zwrócić uwagę na sposób prezentacji treści.

Po czwarte unikaj plagiatu

Pisząc pracę należy pamiętać, że powoływanie się na informacje zaczerpnięte z literatury bądź Internetu, bez wskazania źródła ich pochodzenia, grozi
posądzeniem o plagiat. Plagiat oznacza skopiowanie cudzego utworu i przypisanie sobie jego autorstwa. Jest to poważne naruszenie praw autorskich, a więc
praktyka nie tylko nieetyczna, ale też nielegalna. Stosowanie popularnej wśród studentów metody "kopiuj-/wklej" (Ctrl-C/Ctrl-V), jest nieakceptowalne. Trzeba
mieć świadomość, że uzasadnione oskarżenie o plagiat, skutkuje niedopuszczeniem do obrony pracy dyplomowej i skierowaniem sprawy do komisji
dyscyplinarnej.

Autor powinien pisać własnymi słowami, a powołując się na zewnętrzne źródła stosować parafrazy lub cytaty, które należy dodatkowo wyróżnić graficznie
(kursywą lub cudzysłowem). Odwołując się do poglądów lub badań innej osoby, a zwłaszcza cytując je, autor pracy dyplomowej ma obowiązek opatrzyć je
przypisami.

Przypisy to adnotacje dotyczące źródła pochodzenia przytoczonych opinii czy wyników badań, wraz z podaniem numeru strony w tekście lub linku do strony
internetowej. Istnieje kilka rodzajów przypisów:

    -  umieszczone w tekście w nawiasie kwadratowym i zawierają pierwszy element opisu bibliograficznego (zwykle nazwisko autora),
       datę wydania i numer strony;
    -  zaznaczone w tekście w indeksie górnym kolejnym numerem - przypis składa się przynajmniej z nazwiska autora, tytułu i numeru strony (w razie potrzeby
       także miejsca i daty wydania, oraz numeru wydania); umieszcza się go zwykle na dole strony, z której pochodzi cytat lub na końcu rozdziału, rzadziej na
       końcu całego tekstu. W tego typu przypisach można podać też dodatkowe objaśnienia (np. definicje, rozwinięcia skrótów), które zaburzałyby porządek
       tekstu głównego, a także odwołania, do innych prac na dany temat.
    -  zaznaczone w tekście w indeksie górnym lub w nawiasie za pomocą numeru, który odpowiada pozycji w zamieszczonej na końcu w bibliografii.

W przeciwieństwie do bibliografii, w której każdą pozycję z literatury czy stronę internetową podaje się tylko raz, w przypadku
przypisów, ta sama publikacja może pojawiać się wielokrotnie. Pierwsze powołanie musi zawierać pełne dane publikacji, w
kolejnych można stosować skróty. Niezależnie od wybranego systemu przypisów należy go stosować konsekwentnie w całej
pracy. Przypisy najlepiej jest dodawać na bieżąco, zwracając szczególną uwagę na podanie numerów stron.

Przypisy to skuteczny sposób na uniknięcie oskarżenia o plagiat. Trzeba jednak pamiętać, że praca dyplomowa jest pracą
autorską, a więc musi zawierać elementy pracy własnej. Nie może stanowić jedynie kompilacji poglądów innych osób.

Po piąte: zwracaj uwagę na język, styl i estetykę

Choć najważniejsza w pracy dyplomowej, jest zawartość merytoryczna, to na ocenę wpływają też takie elementy, jak styl czy
forma. Trzeba wziąć pod uwagę fakt, że nawet najciekawsza treść podana w nieestetycznej oprawie, zniechęca do jej zgłębiania.         link do katalogu

Należy zatem zadbać o to, by praca miała charakter rozprawy naukowej, poprzez stosowanie formy bezosobowej czasownika (np. w pracy rozważono /
przeanalizowano / jak zauważono wcześniej), unikając sformułowań w pierwszej osobie liczby pojedynczej. Nie należy używać zwrotów pochodzących z języka
potocznego. W pracy dyplomowej stosuje się precyzyjną terminologię właściwą danej dziedzinie nauki.

W miarę możliwości trzeba unikać powtarzania wyrazów i sformułowań. Oczywiście niektóre specjalistyczne terminy nie mają synonimów, więc częstotliwość
ich występowania w tekście będzie większa. Można jednak ograniczyć ich powtarzanie, np. poprzez poprawne stosowanie zaimków. Trzeba tylko zadbać o to,
by przekaz był zrozumiały dla odbiorcy.

Trzeba również zwrócić uwagę na poprawność językową oraz bezwzględnie unikać błędów ortograficznych i interpunkcyjnych. Popularne edytory tekstu mają
zwykle wbudowaną funkcję sprawdzania błędów, jednak nie dotyczy ona np. błędów w odmianie, dlatego warto także sięgnąć po słownik poprawnej
polszczyzny.
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Tekst powinien być odpowiednio sformatowany. Uczelnie zwykle podają konkretne wytyczne w tym zakresie. Jeśli jednak nie ma
narzuconego stylu formatowania, należy pamiętać, by w czcionka tekstu głównego była jednolita, z co najmniej 1,5-punktową
interlinią, a tytuły rozdziałów i podrozdziałów odpowiednio wyróżnione i opatrzone numerami. Strony tekstu muszą być
ponumerowane. Lewy margines powinien być szerszy niż prawy (ok. 1cm wchodzi w oprawę). Cały tekst powinien być
wyjustowany, a akapity zaczynać się wcięciem (takim samym w całej pracy). Nie należy sztucznie rozwlekać tekstu manipulując
odstępami czy wielkością czcionek, gdyż takie zabiegi są łatwo dostrzegalne i obniżają wartość pracy.

Mam nadzieję, że powyższe uwagi okażą się pomocne i ułatwią proces pisania. Więcej informacji na ten temat możecie znaleźć
w BULe. W katalogu komputerowym znajduje się ponad dwieście pozycji dotyczących pisania prac. Najłatwiej znaleźć je wpisując
hasło: Rozprawy akademickie poradniki w indeksie Hasło przedmiotowe. Publikacje na temat tworzenia przypisów i
bibliografii, znajdziecie w tym samym indeksie pod hasłem: Bibliografia poradniki oraz Przypisy bibliograficzne poradniki.

Bibliografia:
Mazur-Kulesza K., Wierzbicka-Próchniak D.: ABC tworzenia przypisów i bibliografii załącznikowej. Poradnik. Opole, 2012
Strona internetowa: http://www.cs.put.poznan.pl/pawelw/semdyp/forma.pdf, [dostęp online, 10.09.2016]

(Anna Rutkowska)       

Czasopisma naukowe w bibliotekach - zmierzch czy świt, Gdańsk 19-20.09.2016

Biblioteka Główna Uniwersytetu Gdańskiego i Centrum NUKAT (Narodowy Uniwersalny Katalog Centralny) zorganizowali w dniach 19-20 września konferencję
poświęconą wydawnictwom ciągłym: "Czasopisma naukowe w bibliotekach - zmierzch czy świt". Dziesięciolecie działalności BUG w nowym gmachu oraz
dwudziestolecie utworzenia na jej serwerze Centralnej Kartoteki Tytułów Czasopism stało się dodatkowym pretekstem do zaproszenia bibliotekarzy do
Gdańska, aby właśnie tutaj zmierzyli się z problematyką czasopism naukowych w bibliotekach. Podczas dwóch dni zaprezentowano szesnaście wystąpień
związanych z teraźniejszością i przyszłością wydawnictw ciągłych.

W pierwszym dniu panelowym poruszane były głównie tematy związane z bibliometryczną, systemową oceną wydawnictw ciągłych z perspektywy środowiska
akademickiego. Henryk Hollender z Biblioteki Uczelni im. Łazarskiego próbował odpowiedzieć na pytanie o przyszłość czasopism naukowych i określić ich
nowe funkcje w świecie nauki. Obecnie, według prelegenta, stają się one głównie miernikiem dorobku pracowników akademickich i często ich znaczenie
zawężane jest jedynie do wskaźników cytowalności.

Magdalena Hamerska z Biblioteki Uniwersytetu Gdańskiego przedstawiła obecnie funkcjonujące zasady oceny polskich czasopism naukowych. Zwróciła
uwagę na częste zmiany w wykazie czasopism punktowanych ogłaszanym przez MNiSW. Konsekwencje takich działań prowadzą do tego, że pracownicy nauki
oceniani są nie za to, co publikują, ale gdzie, co może prowadzić do obniżenia wartości merytorycznej publikowanych tekstów.

To z kolei prowadzi do dalszych nadużyć, o których z perspektywy młodego naukowca wypowiadał się Piotr Krajewski z Biblioteki Głównej Gdańskiego
Uniwersytetu Medycznego. Jego referat dotyczył tzw. "drapieżnych wydawców", korzystających ze wzrostu znaczenia czasopism elektronicznych i ruchu Open
Access. Nieuczciwe praktyki polegają na wyłudzaniu opłat autorskich za szybką edycję, recenzję i publikację artykułów, w nie zawsze naukowych periodykach,
na platformach otwartego dostępu. W drodze gorącej dyskusji wysnuto tezę o nowej roli bibliotekarza, który powinien ostrzegać autorów o tego typu działaniach
wydawców. Przywołano przykład Jeffreya Bealla, bibliotekarza z Auraria Library of University of Colorado-Denver, który nieustannie uaktualnia swoją listę
drapieżnych wydawców na stronie internetowej: https://scholarlyoa.com/publishers/.

Ciekawe wystąpienie, zatytułowane "Od bibliometrii do almetrii", zaprezentowała Magdalena Szuflita-Żurawska z Biblioteki Głównej Politechniki Gdańskiej.
Dotyczyło ono alternatywnych wskaźników popularności publikacji. Autorka wskazała na rosnące znaczenie autorskiego brandingu, czyli świadomego
budowania marki pracowników naukowych w oparciu o nowe kanały komunikacji i rozpowszechniania swojego dorobku w świecie cyfrowym.

Kolejne wystąpienia dotyczyły agregatorów treści naukowych. Marcin Wojnarski z Wydziału Matematyki, Informatyki i Mechaniki UW zaprezentował stworzony
przez siebie serwis Paperity, uruchomiony w 2014 r. W chwili obecnej paperity.org indeksuje ok. 30% wszystkich artykułów na świecie publikowanych w
Otwartym Dostępie typu gold i hybrid. Serwis daje czytelnikom łatwy dostęp w jednym miejscu do blisko miliona pełnotekstowych artykułów z czasopism, m.in.
takich wydawców jak Springer, Plos, BioMed Central, Oxford UP.

Zagadnienie czasopism polskich w Open Access przybliżyły Dagmara Alaburda i Alicja Tuchacz-Kurdziel z BUG opierając się na analizie publikacji
pracowników gdańskiej uczelni.

Z kolei Agnieszka Lentas z Biblioteki Wydziału Prawa i Administracji UW wskazała na zasadność gromadzenia i udostępniania naukowych czasopism
prawniczych w wersjach papierowych, zwłaszcza wydawnictw, których obecność na platformach cyfrowych byłaby niemożliwa ze względu np. na zasięg lokalny,
ograniczony do środowiska akademickiego jednej uczelni.

Pierwszy dzień obrad zakończyła wycieczka do wywierającego olbrzymie wrażenie Europejskiego Centrum Solidarności. Uczestnicy konferencji zostali
oprowadzeni przez pracowników ECS po wystawie głównej (momentami bardzo wzruszającej i wstrząsającej), zwiedzili bibliotekę, archiwum oraz
pomieszczenia magazynu. Z pewnością jest to miejsce godne polecenia wszystkim odwiedzającym Gdańsk. Po powrocie do Biblioteki Uniwersytetu
Gdańskiego rozpoczęła się część jubileuszowa. Dyrektor BUG Grażyna Jaśkowiak wspominała proces powstawania nowego gmachu, przeprowadzkę i
pierwsze miesiące funkcjonowania w nowych przestrzeniach. Na koniec wszyscy uczestnicy konferencji zostali zaproszeni na uroczystą kolację z
jubileuszowym tortem.

Obrady w drugim dniu konferencyjnym otworzyła kierownik Centrum NUKAT, Ewa Kobierska-Maciuszko. Planowane wystąpienia zapowiadały się bardzo
ciekawie.

W pierwszym referacie Magdalena Ruszkowska z BUG przedstawiła rys historyczny, czyli drogę od Centralnej Kartoteki Tytułów Czasopism, działającej od
września 1996 r., do jej zamknięcia i włączenia do NUKATu w 2002 r.

Następny referat wygłosiły Iwona Leonowicz i Magdalena Rowińska z Centrum NUKAT, zarysowując pokrótce dynamikę rozwoju centralnego katalogu i
udziału czasopism w jego zasobach. Rozwijająca się technologia i zmieniające się potrzeby użytkowników dyktują nowe trendy w katalogowaniu zbiorów. Stąd
zapowiadane już od pewnego czasu zmiany, zarówno narzędziowe (np. możliwość dodawania pól 856 bezpośrednio ze strony NUKATu), jak i formalne, w
zasadach katalogowania. Są to wciąż dyskusyjne kwestie związane z rekordami analitycznymi, zmiany w polu 260 (w tym zniesienie łacińskich skrótów),
zniesienie "zasady trzech" i stosowanie pól 3xx (336 - typ zawartości, 337 - typ mediów, 338 - typ nośnika). Charakter konferencji i bardzo ograniczony czas
wystąpień nie pozwolił na szczegółowe omówienie tych kwestii. Autorki zaprosiły wszystkich zainteresowanych do uczestnictwa w warsztatach i webinariach
organizowanych przez Centrum, szczegółowo podejmujących zasygnalizowaną problematykę.

W kolejnym wystąpieniu o czasopismach elektronicznych, zatytułowanym "Kiedy nośnik ma znaczenie", Magdalena Rowińska krótko omówiła problemy, z
jakim muszą mierzyć się osoby pracujące z wydawnictwami ciągłymi. Największą bolączką dla katalogujących jest czytelne przedstawienie w opisie
bibliograficznym wszystkich zmian, które zachodzą w trakcie ciągu wydawniczego czasopisma (takich jak: częstotliwość, forma fizyczna, warianty tytułów,
związki bibliograficzne). Szczególną uwagę autorka referatu zwróciła na pola związków (77x oraz 78x) oraz zapowiedziała oddzielne spotkanie warsztatowe,
które Centrum NUKAT planuje w styczniu przyszłego roku.

Maciej Jabłoński informatyk z Centrum NUKAT przedstawił referat "Techniczne aspekty dodawania i kontroli adresów URL". Obecnie, ze względu na ogromną
liczbę rekordów bibliograficznych, kontrola prawidłowego działania linków dołączanych do opisów czasopism jest praktycznie niewykonalna. W Centrum NUKAT
trwają prace nad usprawnieniem tego procesu i nad stworzeniem odpowiedniego narzędzia do sprawdzania adresów URL w polach 856. Wdrożenie takiego
rozwiązania przyczyniłoby się do poprawy rzetelności informacji przekazywanej czytelnikowi i ułatwiło pracę bibliotekarzom.

Wciąż pozostają otwarte pytania dotyczące rekordów analitycznych. Dlatego też niezmiernie ciekawe było wystąpienie Izabeli Furgoł-Wala, przedstawicielki
Biblioteki Politechniki Śląskiej. Autorka zaprezentowała doświadczenia swojej biblioteki w zakresie prac nad rekordem analitycznym. Bibliotekarze BPŚ
tworzenie rekordów analitycznych rozpoczynali w katalogu lokalnym, by następnie podjąć w tej dziedzinie współpracę z NUKATem i stać się przodującą
instytucją w tworzeniu tego typu opisów do katalogu centralnego. Wprowadzenie rekordu analitycznego uwarunkowane jest nie tylko możliwościami
technicznymi, ale także organizacyjnymi i finansowymi. Niezależnie od indywidualnej oceny tego rozwiązania dla efektywności wyszukiwania literatury w
katalogach lokalnych, trzeba pogratulować osiągnięć koleżankom i kolegom z Biblioteki Politechniki Śląskiej.

Konferencja była bardzo intensywna i poruszała wiele ciekawych problemów, Była też okazją do wysłuchania interesujących relacji z prac podejmowanych w
innych bibliotekach. Nasuwa się wniosek o konieczności częstszych spotkań o tematyce czasopiśmienniczej, gdyż temat ten, zwłaszcza w kontekście ich
opracowywania, z pewnością nie został wyczerpany.

(Dominika Kowal)       

Z   Ż Y C I A   B U Ł

10 lat minęło 2006-2016

Jubileusz to czas wspomnień - trochę nostalgicznych, z łezką w oku, z uśmiechem wywołanym echem minionych wydarzeń. Jak to było? Zwyczajnie - najpierw
powstał gmach, a potem ludzie zaczęli budować bibliotekę. Przepisem na sukces była ciężka praca, mocno okraszona nutą niepohamowanego entuzjazmu. Do
tego szczypta wzajemnej życzliwości, przyprawiona do smaku całym wiadrem optymizmu. Budowa biblioteki zaczęła się 23 czerwca 2003 roku.

Mury rosły z miesiąca na miesiąc i nowy gmach powstał wreszcie, ku wielkiej radości, na razie tylko bibliotekarzy. Na radość czytelników liczono później. W
międzyczasie niektóre mury wewnątrz trzeba było wyburzyć, ale widniejący w oddali cel uświęcał środki.

Równocześnie trwały przygotowania do zmian w organizacji pracy w nowej BUL-e. W 2004 roku rozpoczęto szkolenia pracowników w zakresie Klasyfikacji
Biblioteki Kongresu, według której miały być ustawione zbiory w strefie wolnego dostępu. Systematyczna praca, powołanego w tym celu, zespołu bibliotekarzy
przyniosła efekty w postaci kilkudziesięciu tysięcy sklasyfikowanych woluminów gotowych do opracowania technicznego.

Stosy książek, zalegających niemal każdy metr kwadratowy podłogi w pomieszczeniach Sekcji Inwentarza w Oddziale Opracowania Zbiorów, miały trafić na
półki. Przedtem wymagały jednak opracowania w systemie bibliotecznym i zabezpieczenia etykietami RFID. Praca zdawała się przerastać możliwości zespołu
pracowników, a mierzenie "sił na zamiary", według przepisu wieszcza, wydawało się chwilami ponurym żartem z trudnej sytuacji. Tym słodsze było zwycięstwo.
W ciągu 2,5 miesiąca zamknięcia biblioteki, od 15 lipca do końca września 2006 roku, udało się ustawić na półkach prawie 44 tysiące woluminów. Pusty dotąd
gmach powoli stawał się biblioteką.

Równolegle pracowano nad uruchomieniem elektronicznej rejestracji wypożyczeń w systemie bibliotecznym i nad wdrożeniem systemu RFID w strefie wolnego
dostępu. Przygotowano stanowiska komputerowe dla czytelników i sprzęt na stanowiskach pracy dla bibliotekarzy. Gorączkowa krzątanina trwała niemal do
ostatnich chwil przed otwarciem odmienionej biblioteki. Wielki dzień nadszedł 1 października 2006 roku. Od tej chwili BUŁ-a przeszła już długa drogę, a nowy
gmach postarzał się razem z nami o 10 lat.

"W papierach lat przybyło�" i nie jesteśmy już tacy sami. Jesteśmy lepsi, bo bogatsi w doświadczenia minionego okresu. 10 lat BUŁ w nowym gmachu
dokumentuje wystawa fotografii w holu na parterze. Czytelników i pracowników biblioteki zapraszamy do jej obejrzenia.

(Mariola Augustyniak)       

W A R T O    P R Z E C Z Y T A Ć

Albert Cossery - Szyderstwo i przemoc

Była taka scena w filmie bareji "Miś" wycięta przez cenzurę, w której w której kierowca malucha kicha i od siły tego
kichnięca rozpada się cały samochód. Ludzie, którzy widzą to przez okna w pobliskim biurowcu zaczynają się głośno
śmiać. Od ich śmiechu budynek zaczyna się trząść. Tynk leci z sufitu, z mebli spadają przedmioty. Przerażony dyrektor
krzyczy: "Przestańcie się śmiać, bo nam się tu wszystko rozpadnie". Cenzorzy usunęli tę scenę, bo zdawali sobie sprawę
jak jest jest siła w śmiechu.

Powieść "Szyderstwo i przemoc" Albert Cossery ma trzech bohaterów. Kasima, Heykala i Tahera. Każdy z nich postawił
sobie za cel zniszczenie znienawidzonego guberbatora. Jednak metody ich walki są różne. Taher jest prawdziwym
rewolucjonistą. Obmyśla pułapki, ćwiczy strzelanie i buduje bomby. Jest gotowy oddać życie za swoją sprawę. Kasim i
Heykal też doskonalą swoje umiejętności, ale ich bronią jest kpina i szyderstwo. Heykal jest szczególnie rozkochany w
szaleństwie i absurdzie. Ich akcje, pozornie niegroźne, skutecznie podkopują autorytet władzy. Ich styl życia jest także
beztroski. Ze względu na to, że Kasim był kiedyś rewolucjonistą, władza ma na niego oko. Czym jednak może jej
zagrażać konstruktor latawców? Co innego Taher, który stara się być twardy jak skała. Gubi go jednak brak dystansu do
samego siebie, niszczy duma i ego ogromne jak wieże pałacu gubernatora. Jest przekonany o własnej racji, o tym, że
walczy nie tylko w swoim, ale i w imieniu innych. Nawet jeżeli nikt go o to nie prosił.

"Był doskonałym okazem funkcjonariusza rewolucji. Nic nie miało dla niego znaczenia oprócz roli, którą odgrywał: zbawiciela zamurowanego w swoim
egoizmie." Jak sam przyznał, Taher nie potrafił się już śmiać, a najgorszym, co mogłoby go spotkać, to zostać ośmieszonym w oczach jego przeciwników.
Osobowość Tahera jest dość prosta. Zastanawiające jest natomiast jak cynik taki jak Heykal, mógł być jednocześnie tak pełen życia i pogody ducha. Ta jego
umiejętnośc odnajdywania komizmu w najbardziej nawet poważnych sytuacjach może być aż przerażająca. "Żadna przemoc nie zdoła oblaić tego
groteskowego świata [...]. Tyrani tego właśnie chcą: żebyś ich traktował poważnie. Odpowiedzieć przemocą na ich przemoc to pokazać, że traktujesz ich
poważnie. To dać świadectwo wiary w ich sprawieliwość i władzę". Albert Cossey pokazuje nam świat, nasz w świat, w którym ludzmi kierują osobiste obsesje,
w którym ślepo dążymy do realizacji własnych planów, nie oglądając sie na innych. Tylko dzieci i szaleńcy potrafią ujrzeć rzeczy takimi jakimi są naprawdę. Bez
otoczki fałszywego szacunku, bez obłudy i kłamst. Szyderstwo i kpinia potrafią być groźną bronią przeciw przemocy, bo odbierają jej najsilniejszą broń - strach
i obojętność

          książka w katalogu BUŁ

(Katarzyna Bajak)       

Swietłana Aleksijewicz - Wojna nie ma nic z kobiety

Swietlana Aleksijewicz rozpoczęła pracę nad książką w latach siedemdziesiątych. Wtedy, w czasach komunizmu, kobiety
bały się jeszcze mówić o wszystkim. Byli ludzie, którzy starali się zniechęcić autorkę. Bo przecież Wielka Wojna
Ojczyźniana była dumą narodu sowieckiego. A ta powstająca właśnie książka miała pokazać jej inną stronę. Wojna to
brud, wszy i krew. Ludzki organizm jest w takim szoku, że człowiek potrafi leżeć dobę pod śniegiem i nawet nie nabawić
się kataru. Żołnierze, którym właśnie oderwało nogi, albo ręce instruują młode sanitariuszki, które dopiero co przyjechały
na front i teraz wymiotują na widok takiej ilości krwi, co mają robić. Pocieszają ją. We wspomnieniach kobiet czuć tę
intensywność uczuć. Jest strach, ale też i miłość. Duma i rozpacz. Jedna z kobiet wspomina jak z bandaży robiła sobie
suknię ślubną. Przed spotkaniem ze Swietłaną mąż instruował ją co i jak mam mówić o wojnie. Tymczasem autorkę
najbardziej interesowała właśnie ta opowieść o sukni. Bo pisała książkę nie o wojnie, ale o człowieku na wojnie. Historię
uczuć, o tym co tkwi w duszy. Bo w każdym z nas jest skrawek historii.

"Mąż zabronił mi pisnąć choćby słowo o miłości, ani mru-mru, mam opowiedzieć tylko o wojnie. Taki jest surowy. Uczył
mnie z mapą... Dwa dni uczył, gdzie był jaki front... Gdzie walczyła nasza jednostka.. Zaraz wezmę, zapisałam to sobie.
Odczytam pani... Czemu się śmiejesz? Oj, jak ładnie sie smiejesz. Ja też się smiałam... No, bo jaki ze mnie historyk!
Lepiej ci pokażę zdjęcie, na którym jestem w sukience z bandaży..."

Było ciężko, może nawet jeszcze ciężej niż w innym wojsku, bo to przecież była Armia Sowiecka, gdzie nie liczono się z ludzkim życie. Rozkaz Stalina numer
227 - ani kroku w tył. Za próbę odwrotu bez specjalnego rozkazu kula w plecy. Rozkaz 270 - każdy kto trafi do niewoli niemieckiej jest zdrajcą. Dowódca
oddziału saperów żył średnio dwa miesiące od momentu powołania na stanowisko. Wreszcie słynny tekst przypisywany Stalinowi: "Śmierć jednego człowieka
to tragedia. Śmierć milionów ludzi to statystyka".

Jedna z kobiet wspomina, że nie może patrzeć na filmy wojenne, gdzie pokazują sanitariuszki. Wszystkie, czyste, uśmiechnięte, w schludnych kitlach i długich
warkoczach. A gdzie waciaki, buty za duże o kilka numerów, zbyt obszerne mundury i obowiązkowo krótkie włosy wystający spod czapki? Wspominają, że nie
czuły się wtedy kobietami, większość przestała nawet miesiączkować. Organizm przystosował się jak mógł, żeby dać sobie szansę, przeżyć.

A po wojnie wcale nie było lepiej. To mężczyźni byli bohaterami wojennymi, o kobietach się nie wspominało. Dopiero po kilkudziesięciu latach zaczęto jej
zapraszać na spotkania i imprezy. Wiele z nich żyło samotnie, opuszczone, zapomniane. I to co mnie najbardziej zdziwiło we wspomnieniach kobiet żołnierek.
Po wojnie żołnierzy witano kwiatami, a kobiety nasłuchały się wyzwisk i obleg. Nie rozumiem tego braku wyobraźni, który kazał innym kobietom widzieć w
weterankach nie żołnierki czy sanitariuszki, ale markietanki.

"Wojna nie ma nic z kobiety" to bardzo ważna książka i warto po nią siegnąć.

          książka w katalogu BUŁ

(Katarzyna Bajak)       

L E K S Y K O N    B U Ł

Rada Biblioteczna

ada Biblioteczna, wybierana na okres kadencji organów Uniwersytetu, jest organem opiniodawczym Rektora UŁ. Kompetencje Rady
Bibliotecznej, jej skład i zasady jej funkcjonowania określa Statut Uniwersytetu Łódzkiego. W skład Rady wchodzą:

    -  dyrektor Biblioteki Uniwersyteckiej i jego zastępcy,
    -  kierownik sieci bibliotek Uniwersytetu,
    -  dziewięciu przedstawicieli starszych bibliotekarzy, kustoszy i bibliotekarzy dyplomowanych, w tym pięciu z BUŁ i czterech z bibliotek zakładowych UŁ,
    -  dwóch przedstawicieli pozostałych pracowników bibliotecznych, w tym jeden z BUŁ i jeden z bibliotek zakładowych,
    -  po jednym przedstawicielu każdej podstawowej jednostki organizacyjnej, wybranym przez radę tej jednostki spośród osób posiadających tytuł naukowy
       lub stopień naukowy doktora habilitowanego,
    -  jeden przedstawiciel samorządu doktorantów,
    -  jeden przedstawiciel samorządu studentów,
    -  po jednym przedstawicielu związków zawodowych działających w BUŁ.

Na pierwszym posiedzeniu każdej kadencji Rada Biblioteczna wybiera spośród swoich członków przewodniczącego oraz sekretarza.
Posiedzenia Rady Bibliotecznej odbywają się co najmniej dwa razy w roku, na wniosek Rektora UŁ, Przewodniczącego Rady lub Dyrektora Biblioteki UŁ.
Posiedzenia zwołuje Przewodniczący, który kieruje pracami Rady, a następnie przedkłada Rektorowi opinie i wnioski. W posiedzeniach mogą również
uczestniczyć z głosem doradczym osoby zaproszone przez Przewodniczącego, nie wchodzące w skład Rady Bibliotecznej. Do kompetencji Rady
Bibliotecznej należy przede wszystkim ustalanie kierunków działalności systemu biblioteczno-informacyjnego Uniwersytetu zgodnie z potrzebami
wynikającymi z działalności naukowej, dydaktycznej i usługowej, określanie ogólnych zasad polityki gromadzenia zbiorów, występowanie z wnioskami do
Senatu i Rektora w sprawach związanych z kierunkami działalności i rozwoju Biblioteki Uniwersyteckiej oraz sieci biblioteczno-informacyjnej Uniwersytetu,
opiniowanie kandydatów na stanowisko dyrektora Biblioteki Uniwersyteckiej, ocena działalności dyrektora i zatwierdzanie rocznego sprawozdania dyrektora z
działalności Biblioteki oraz podejmowanie uchwał w innych sprawach dotyczących systemu biblioteczno-informacyjnego Uniwersytetu. Przewodniczącą
obecnie funkcjonującej Rady Bibliotecznej, wybranej na kadencję 2016-2020, została prof. nadzw. dr hab. Mariola Antczak, kierownik Katedry Informatologii i
Bibliologii Uniwersytetu Łódzkiego.

(Anna Giermaziak)      

L U D Z I E   K S I Ą Ż K I

Henning Mankell (1948-2015)

5 października tego roku przypada pierwsza rocznica śmierci Henninga Mankella - szwedzkiego pisarza, dziennikarza,
reżysera oraz autora sztuk teatralnych. Mankell przyszedł na świat 3 lutego 1948 roku w Sztokholmie. Dzieciństwo
spędził w małym miasteczku Sveg, gdzie jego ojciec Ivar Mankell pracował jako sędzia i samotnie wychowywał dwójkę
dzieci. Matka Mankella opuściła rodzinę gdy autor miał zaledwie roczek. Kiedy Mankell skończył 6 lat jego babcia
nauczyła go czytać i pisać, co okazało się przełomem w jego życiu. Ponadto Ivar Mankell od najmłodszych lat zachęcał
swoje dzieci do czytania i rozwijania wyobraźni, co też jego syn chętnie czynił. Najchętniej czytał o Afryce i wyobrażał
sobie, że rzeki w Sveg przepełnione są krokodylami tak jak Kongo. Mankell szybko odkrył, że jego wyobraźnia może
być nie tylko narzędziem kreatywności ale także przetrwania. Próbował poradzić sobie z nieobecnością matki w swym
życiu, poprzez stworzenie jej wyimaginowanej wersji. Autor przyznał, że jego wersja matki była tak doskonała, że gdy w
wieku 16 lat spotkał swoją prawdziwą matkę, był bardzo rozczarowany i widział ją przez pryzmat tworu swojej
wyobraźni z lat dziecięcych.

Na późniejszą karierę i zainteresowania pisarskie Mankella duży wpływ miał zawód jego ojca oraz fakt, że ich
mieszkanie znajdowało się nad sądem, zatem od najmłodszych lat pisarz miał styczność z zasadami funkcjonowania
wymiaru sprawiedliwości. W 1961 roku Mankell wraz z rodziną przeprowadził się do Boras. W wieku 16 lat znudzony
szkołą średnią postanowił z niej zrezygnować i zaciągnął się do szwedzkiej floty handlowej przewożącej węgiel i rudę
żelaza do Europy i Ameryki.

W latach 1966-1968 mieszkał w Paryżu po czym postanowił wrócić do Szwecji, gdzie znalazł pracę w teatrze w Sztokholmie. W tym czasie napisał swoją
pierwszą sztukę, a zarobione pieniądze umożliwiły mu zrealizowanie dziecięcego marzenia i w 1972 roku odbył pierwszą z licznych podróży do Afryki.

W 1973 roku, krótko po śmierci ojca Mankella, opublikowana została pierwsza powieść autora Bergsprängaren, opowiadająca o szwedzkim ruchu
robotniczym. Autor w tym czasie przebywał w Afryce, która stała się dla niego drugim domem. Swoje życie zawodowe dzielił pomiędzy pisaniem powieści
oraz pracą w teatrze. Był niezwykle płodnym pisarzem, wydawał średnio trzy powieści w roku, wszystkie dotyczyły istotnych kwestii społecznych. W swojej
twórczości często analizował zmiany zachodzące w mentalności szwedzkiego społeczeństwa oraz międzyludzkie relacje. Jego sukcesy w Szwecji umożliwiły
mu założenie i prowadzenie teatru w Mozambiku od 1986 roku. Pisarz wrócił do Szwecji w 1990 roku i zauważył ogromny wzrost rasizmu, ksenofobii oraz
przestępczości na tle rasowym w jego rodzinnym kraju. Poruszyło go do tego stopnia, że postanowił napisać kolejną powieść, tym razem kryminalną. Tak
narodził się bohater cyklu 12 powieści - detektyw Kurt Wallander, którego imię autor zaczerpnął z książki telefonicznej. W powieściach główny bohater
wspólnie z grupą współpracowników poszukuje sprawców brutalnych morderstw. W swych kryminałach Mankell pokazuje żmudną pracę policji oraz
drobiazgowo rejestruje procesy myślowe swoich bohaterów, przez co próbuje dociec, jakie są przyczyny zmian w mentalności szwedzkiego społeczeństwa u
schyłku XX i na początku XXI wieku. Pierwsza powieść z cyklu pt.: Morderca bez twarzy ukazała się w 1991 roku. Kolejne powieści to: Psy z Rygi (1992),
Biała lwica (1993), Mężczyzna, który się uśmiechał (1994), Fałszywy trop (1995), Piąta kobieta (1996), O krok (1997), Zapora (1998), Piramida (1999), Nim
nadejdzie mróz (2002), Niespokojny człowiek (2009), Ręka (2013).

Powieści te odniosły ogromny sukces także na arenie międzynarodowej, na ich podstawie BBC postanowiło nakręcić serial Wallander, którego emisja
rozpoczęła się w 2008 roku. Dorobek literacki Mankella obejmuje, oprócz powieści o Kurcie Wallanderze, ok 25 innych dzieł oraz liczne sztuki teatralne.
Wśród tych dzieł znajduje się wiele powieści dla dzieci. Mankell za swoją twórczość był wielokrotnie nagradzany m. in.: 1996 - Nagroda Astrid Lindgren (za
literaturę dla dzieci), 2001 - Nagroda Złoty Sztylet, przyznawana przez Stowarzyszenia Pisarzy Literatury Kryminalnej, 2009 - Ripper Award, Europejska
Nagroda Literatury Kryminalnej. Autor został uhonorowany także w Polsce - w 2014 roku otrzymał Honorową Nagrodę Wielkiego Kalibru za całokształt
twórczości.

Henning Mankell był także zapalonym działaczem politycznym. W 2010 roku dołączył do konwoju morskiego zmierzającego do Strefy Gazy. Jednostki zostały
zatrzymane przez izraelską marynarkę, a w wyniku incydentu zginęło dziewięć osób. Pisarza aresztowano i odesłano do Szwecji. Także życie prywatne
autora było niezwykle burzliwe; był czterokrotnie żonaty i miał czterech synów z różnych związków. Najszczęśliwszym okazało się ostatnie małżeństwo z Evą
Bergman, choreografką i reżyser teatralną, córką Ingmara Bergmana. W roku 2014 Henning Mankell poinformował na łamach gazety "Goeteborgs-Posten",
że zdiagnozowano u niego raka płuc. Zainspirowało to pisarza do napisania swego rodzaju wspomnień z jego niezwykle bogatego życia, które zawarł w
książce "Grząskie piaski". Dzieło zawiera zapisy przemyśleń pisarza powstałych dzięki przeglądaniu "wewnętrznego archiwum". Przypomina w niej kluczowe
momenty życia oraz osoby, które były dla niego istotne. Powraca do książek, sztuki, muzyki, które przynoszą mu ukojenie w walce z chorobą. W ostatnim
rozdziale Mankell napisał: "Obecnie żyję w tej przerwie. Czasem powracam myślami do mojej choroby, do śmierci. Wiem, że w wypadku raka nigdy nie ma
gwarancji wyzdrowienia. Przede wszystkim jednak żyję w oczekiwaniu na kolejne radosne momenty. Nic nie jest w stanie pozbawić mnie radości tworzenia i
oglądania tego, co stworzyli inni. To momenty, które nadejdą. Muszą nadejść, bo tylko wtedy życie ma jakąś wartość". Pisarz zmarł 5 października 2015 w
Göteborgu.

W zbiorach BUŁ można znaleźć m. in. następujące utwory Henninga Mankella: Morderca bez twarzy (Warszawa, 2006), Mężczyzna, który się uśmiechał
(Warszawa, 2016), Fałszywy trop (Warszawa, 2016), Wspomnienia brudnego anioła (Warszawa, 2014), Włoskie buty (Warszawa, 2013), Nim nadejdzie mróz
(Warszawa, 2012), Powrót nauczyciela tańca (Warszawa, 2011), Piramida (Warszawa, 2011), Podróż na koniec świata (Warszawa, 2010), Cienie rosną o
zmierzchu (Warszawa, 2009), Grząskie piaski (Warszawa, 2015).

Tekst opracowano na podstawie:
     1. Anthony A.: Henning Mankell: chronicler of his own decline., dostęp 17.09.2016.
     2. Damen J.: Henning Mankell (1948-2015) & Africa., dostęp 17.09.2016.
     3. Kuiper K.: Henning Mankell., dostęp 17.09.2016.
     4. Mankell H.: Grząskie piaski. Warszawa, 2015.
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